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Rok VI. I Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 3 czerwca 1937 r. | Nr. 63

Trzeba reformować 
finanse komunalne.

Jak poważnie i dotkliwie zaciążył kryzys 

ekonom iczny na naszych m iastach, ocenić m o­

żem y, biorąc ołówek do ręki i zestawiając cy­

fry. W eźmy więc sytuację samorządu m iejskie­

go z r. 1930 i porównajmy ją z rokiem 1936. 

I cóż widzim y? Dochody zwyczajne m iast spa­

dły z 510 m ilionów złotych na 317... Podatki 

zm niejszyły się z 292 m ilionów do 145... Pocią­

gnęło to oczywiście sm utne konsekwencje. Gdy 

z podatków m iasta osiągnęły zaledwie połowę 

tego, co w okresie przedkryzysowym , gdy do­

chody stopniały o niemal 200 m ilionów —  skur­

czyć przyszło bardzo wydatnie również « wy­

datki. A więc np. w tegorocznych budżetach  

zarządów m iejskich m ożna było na utrzymanie 

dróg i placów wyznaczyć tylko 48 proc, tego  

co w r. 1930 na ten cel przeznaceono... W ydat­

ki na oświatę wynoszą niecałe 50 proc, a na 

kulturę i sstukę jeszcze m niej, bo 35 proc, sum y  

wydanej prz^d 6-ciu laty.

Oto wymowa cyfr.

A jakie są ich następstwa? M ożemy je 

ująć w poniższych stwierdzeniach:

a) M iasta nadal zam ykają swe budżety nie­

doboram i.
b) ogół m iast znajduje się w bezwładzie 

gospodarczym , co utrudnia rozwój życia gospo­

darczego.

c) Niepokojąco przedstawia się na terenie 

m iast sprawa bezrobocia, gdyż na wyczerpaniu 

są środki, jakim i m iasta dysponują na prowa­

dzenie robót publicznych.

d) Sam orząd, nie posiadający środków do  

spełniania swych zadań, skrępowany w swych 

poczynaniach, traci stopniowo grunt pod noga­

m i, stając się w oczach obywateli po prostu  

jednym z licznych urzędów adm inistracyjnych, 

przestaje być szkołą samozaradności, szkołą 

wychowania publicznego, nie m a m ożności 

przejawiania twórczych wartości społeczeństwa.

A dzieje się to wszystko w m om encie na­

rastającej koniunktury. W m om encie, w któ­

rym pojęcie inwestycyj, hasło pracy i zatru­

dnienia, zadanie odrobienia zaległości i pod­

ciągnięcia Polski wyżej stało się jakby kate­

gorycznym im peratywem, jednym z naczelnych  

zadań i celów.

W tym właśnie m omencie wstrzym anie in­

westycji m iejskich równa się po prostu klęsce, 

działa bowiem ham ująco na rozwój życia gos­

podarczego w całym kraju.

Uwzględnić trzeba ponadto fakt, że poza 

przyczynam i ogólnym i — „kryzysowymi" —  

sytuacja m iast uległa ostatnio pogorszeniu  

wskutek specjalnych jeszcze okoliczności. 

A więc udział Funduszu Pracy w pokryciu 

wydatków inwestycyjnych m iast uległ zm niej­

szeniu niemal do połowy. Państwowy plan  

inwestycyjny wykorzystuje wszystkie źródła 

kredytu w Polsce, nie wyłączając m iejskich 

kom unalnych Kas Oszczędności, które z natu­

ry rzeczy winny obsługiwać potrzeby m iast.

I jeszcze jeden, bardzo poważny wzgląd. 

M iastom przypada coraz bardziej i coraz wi­

doczniej roła dom inująca w usuwaniu struktu­

ralnego braku Polski t. j. przeludnienia wsi. 

M iasta m uszą się stać chłonnym rynkiem dla 

nadm iaru rąk roboczych na wsi i tym sam ym  

usuwać trudności gospodarcze rolników. Czyż­

by w tym m om encie dopuszczalne było zaha­

m owanie rozwoju m iast, dopusaczalne, by gos­

podarka m iejska znalazła się m iędzy m ara­

zm em a bankructwem ? Czyż należy zadawalać  
się tylko stwierdzaniem tak niepokojących  

zjawisk, że dla braku środków finansowych 

m iasta stałyby się w większym jeszcze stopniu  

hodowlą i wylęgarnią bezrobocia, że dzieci 

albo wcale się nfe uczą albo uczą się w nieod­

powiednich zimnych i wilgotnych lokalach

M łodzież akadem icka z całej Polski odnowiła śluby
na Jasnej

CZESTOCHOW A. W niedzielę odbyła się 

uroczystość czwartej zaolei ogólnopolskiej piel­

grzymki akadem ickiej z całej Polski na Jasną 

Górę. Ogółem przybyło na Jasną Górę około 

6.020 osób czterem a pociągami z W arszawy, 

dwom a z Krakowa, oraz z Lublina, Poznania 

i Lwowa.
Po uroczystem odsłonięciu cudownego obra­

zu m łodzież przystąpiła grem jalnie do spevit- 

dzi i kom unji św., po śniadaniu zaś nastąpiła 

zbiórka korporacyj, pocztów sztandarowych 

delegatów kom itetów ślubowania, oraz preze­

sów Towarzystw Sam opom ocowych. O godz. 

9-tej kuustosz klasztoru O. Justyn M arkowski 

zdjął z cudownego ołtarza votum akadem ickie 

w postaci przepięknego ryngrafu, przywiezione 

w roku ubiegłym przez akademików i wręczył 

je ks. biskupowi Kubinie, który zkolei złożył 

ryngraf na pięknej poduszce z szarfam i o bar­

wach papieskich żółto-białyeh oraz narodowych  

am arantowo-białych. Z ryngrafem  na poduszce 

udali się delegaci akadem ików przed szczyt. 

Tutaj O. Justyn zawiesił uroczyście ryngraf, 

poczem odezwały się fanfary, a O. przeor M o- 

tylewski powitał niezliczone rzesze akadem ickie.

W gościnie u Monarchy sojuszniczej Rumunii

P. Prezydent R.P. w Bukareszcie

Program trzydniowej oficjalnej wizyty.

BUKARESZT. Ogłoszono oficjalny pro­

gram wizyty Pana Prezydenta  Rzeczypospolitej 

w Bukareszcie.

P. Prezydent przyjedzie do Bukaresztu w  

dniu 7 czerwca po południu w towarzystwie 

m ałżonki, m inistra spraw zagranicznych Becka 

oraz szefa protokółu dyplom atycznego Rom era.

Na dworcu pałacowym w M ogoszoaja Pan  

Prezydent będzie powitany przez reprezentanta 

króla Karola i członków rządu. Honory woj­

skowe odda oddział gwardii królewskiej.

P. Prezydent zamieszka w pałacu królew ­

skim jako gość króla.

Dnia 7 czerwca wieczorem odbędzie się w  

pałacu królewskim obiad.

W dniu 8 czerwca który będzie uroczyś­

cie obchodzony, jako rocznica powrotu króla 

Karola do Rum unii i objęcia tronu odbędzie 

się wobec Pana Prezydenta i króla wielka re­

wia wojskowa, po otym nastąpi defilada m ło­

dzieży.

W południe król podejmować będzie Pana 

Prezydenta śniadaniem a wieczorem odbędzie 

się w pałacu galowy obiad i raut z koncertem  

W  dniu 9 czerwca Pan Prezydent wyda w po­

selstwie Rzeczypospolitej śniadaniem na, cześć 

króla Karola, po czym obaj szefowie państwa 

wyjadą do Sinaja do rezydencji królewskiej 

skąd w godzinach wieczornych Pan Prezydent 

odjedzie wprost do W arszawy.

szkolnych, że ludność używa nieodpowiedniej 

dla zdrowia a przy tym nieraz drogiej wody, 

że niszczeją nierem ontowane budynki i ulice, 

że nie m a za co zam ienić zużytych urządzeń 
przedsiębiorstw m iejskich na nowe, że prawie 

unieruchomione jest obecnie koło rozpędowe 

w naszej gospodarce, jakim są inwestycje 

m iejskie ?

Tee stan rzeczy wym aga bezwzględnie 

środków zaradczych. W ym aga czynu, real­

nych i konkretnych przeciwdziałań.

Zasadnicza reform a finansów kom unalnych 

jest kwestią nagłą.

Górze.
Ks. biskup Szlagowski w obecności ks. bis­

kupa Kubiny i licznego duchowieństwa odpra­

wił przed szczytem M szę św. w czasie której 

kazanie wygłosił ks. prałat prof. dr. Klawka.

Nawiązując do ślubowań jasnogórskich zło­

żonych przez m łodzież akadem icką w raku  

ubiegłym podkreślił, że odnawianie tych ślubów  

przez ogół polskich akadem ików  co roku stanie  

się szczytną tradycją polskiej m łodzieży. W ez­

waniem do m łodzieży, która winna stać wier­

nie na straży Kościoła katolickiego zakończył 

ks. prałat Klawka swe gorące przemówienie. 

Zkolei ks. kisbup Szlagowski odczytał m odli­

twę o panowanie Chrystusa nad Polską, której 

słowa powtarzali chórem zgrom ad«eni u stóp 

Jasnej Góry akadem icy. Chóralnym odśpie­

waniem pieśni Bogu Rodzica i Boże coś Polskę 

zakończono pierwszą część uroczystości.

Popołudniu odbyła się Droga Krzyżowa, w  

czasie któraj delegaci w procesji nieśli votum  

akadem ickie, poczem nastąpiło nabożeństwo  

m ajowe, odprawione przea ks. biskupa Kubinę.

W ieczorem m łodzież akadem icka rozjechała  

się do dom ów.

Przywrócenie Pom orskiego  

Okręgu Szkolnego.

W  Dzienniku Ustaw Nr. 39 z dnia 29 bm . 

ogłoszono rozporządzenie Rady M inistrów, usta­

lające podział obszaru państwa, za wyjątkiem  

woj. śląskiego, na okręgi szkolne.

Rozporządzenie to, które wchodzi w życie 

z dniem 1 września rb., przywraca okręg szkol­

ny pom orski dla województwa pom orskiego, 

które dotychczas włączone było do okręgu 

szkolnego poznańskiego.

W obec tego w zakresie wychowania ob­

szar państwa, za wyjątkiem woj. śląskiego, 

dzielić się będzie z dniem 1 września rb. na 

następujące drogi szkolne :

1) brzeski — obejmujący obszary woje­

wództw poleskiego i białostockiego z wyłącze­

niem powiatów suwalskiego, augustowskiego, 

grodzieńskiego i wołkowyskiego, z siedzibą  

kuratora okręgu szkolnego w Brześciu nad 

Bugiem .

2) krakowski -- obejm ujący obszary wo­

jewództw krakowskiego i kieleckiego e siedzi­

bą kuratora okręgu szkolnego w Krakowie ;

3) lubelski —  obejm ujący obszar wojewódz­

twa lubelskiego, z siedzibą kuratora okręgu 

szkolnego w Lublinie;

4) lwowski — obejmujący obszary woje­

wództw lwowskiego, stanisławowskiego i tar­

nopolskiego, z siedzibą kuratora okręgu szkol­

nego we Lwowie;

5) pom orski — obejm ujący obszar woje­

wództwa pom orskiego, e siedzibą kuratora okrę­

gu szkolnego w Toruniu;

6) poznański — obejmujący obszar woje­

wództwa poznańskiego, z siedzibą kuratora 

okręgu szkolnego w Poznaniu;

7) warszawski — obejmujący obszary okrę­

gu m . st. W arszawy oraz województw  warszaw ­

skiego i łódzkiego, z siedzibą kuratora okręgu 

szkolnego w W arszawie;

8) wileński — obejmujący obszary woje- 

jewództw wileńskiego i nowogródzkiego orsz 

powiatów suwalskiego, augustowskiego, gro­

dzieńskiego i wołkowyskiego z województwa 

białostockiego z siedzibą kuratora okręgu  

szkolnego w W ilnie ;

9) wołyński — obejm ujący obszar woje­

wództwa wołyńskiego, z siedzibą kuratora 

okręgu szkolnego w Równem.



GŁOS LUBAW SKI

Napad sam olotów czerwonych na pancernik
niem iecki „Deutschland^ u wybrzeży Balearów.
20-tu marynarzy zabitych, 73 rannych. — Oświadczenie rządu Rzeszy.

BERLIN. Niemieckie biuro inform acyjne 
donosi: Zdarzył się niesłychany i wprost nie- 
wiarogodny wypadek : Hispańskie sam oloty  
bolszewickie zbom bardowały bez żadnego po­
wodu niemiecki okręt wojenny, stojący spokoj­
nie u wybrzeży hszpańskićh. 20 dzielnych m a­
rynarzy niem ieckich zginęło przy tern bohater­
ską śm iercią.

Rząd niem iecki postara się o udzielenie 
stosownnej odpowiedzi na niesłychaną prowo­
kację zbrodniarzy hispańskich. Rząd Rzeszy 
niem ieckiej p o d a j e następujące wyjaśnienie  
incydentu.

Oświadczenie rządu Rzeszy

„Skoro przed kilku dniam i czerwone sam o­
loty zaatakowały bom bam i stojące w porcie M a- 
lorki okręty angielskie, niemieckie i włoskie, 
zabijając na okręcie włoskim  6 oficerów, zabro­
niono okrętom niem ieckim dalszego przebywa­
nia w tym porcie. W  sobotę 29 ub. m ieś stał 
pancernik „Deutschland" na redzie w Ibiza. 
Pancernik należy do okrętów, sprawujących  
m iędzynarodową kontrolę m orską. Pom im o to, 
m iędzy godz. 6 i 7 wieczorem , dwa nisko lecą­
ce sam oloty czerwonego rządu walenckiego  

obrzuciły okręt bom bami. W obec tego, źe 
okręt stał, załoga znajdowała się w nieosłonię­
tej części na przedzie okrętu.

Jedna z bom b czerwonych uderzyła podob­
nie, jak niedawno na okręcie włoskim w grupę  
oficerów —  grupę m arynarzy. W skutek tego  
zbrodniczego zam adhu, 20 m arynarzy zostało  
zabitych, a 73 odniosło rany. Druga bom ba 
trafiła w boczny pokład, jednakże tam doko­
nała tylko nieznacznych uszkodzeń. Okręt, bę­
dący w zupełności gotowy do walki i do pod­
róży, odpłynął do Gibraltaru, by tam wysadzić  
rannych na ląd. Okręt nie strzelał do samo­
lotów. ,

W obec tego, że kom itet nieinterwencji 
i rząd niemiecki ostrzegał dwukrotnie czerwo­
ny rząd walencki, by nie wykonywał dalszych 
ataków na okręty, pozostające w służbie m ię­
dzynarodowej kontroli, ten nowy zbrodniczy 
zam ach na okręt niem iecki zm usza rząd Rze­
szy niemieckiej do wydania zarządzeń, o któ­
rych niezwłocznie zawiadomi konutet nieinter- 
wencji“ .

Pancernik „Deutschland" w Gibraltarze.
LONDYN. Agencja Reutera donosi z Gi­

braltaru, źe pancernik „Deutschland" przybył 
łam w niedzielę po południu.

Flaga na okręcie jest opuszczona do poło­
wy m asztu. W śród załogi znajdują się zabici 
i ranni, podobno wskutek eksplozyj, jakie na­
stąpiły po zrzuceniu bom b przez bolszewickich 
lotników hiszpańskich.

Prasa niemiecka przeszła z ataków 

przeciw klerowi niemieckiemu 

do generalnej ofensywy przeciw
Kościołowi katolickiem u.

Przeglądając kom entarze, jakie ukazały się 
w prasie niemieckiej na m arginesie osławionej 
już dziś m owy dra Goebbelsa dochodzi się do  
wniosku, źe kom entarze te utrzymane są w  
znacznie ostrzejszej form ie, niż sam a m owa. 
Innym i słowy wystąpienie m inistra Goebbelsa 
ośm ieliło czynniki narodowo-socjalistyczne do  
jak najgwałtowniejszych ataków.

Dzisiejsza prasa Trzeciej Rzeszy stanowi 
pewnego rodzaju rewię oszczerczych artykułów. 
Publicyści poszczególnych pism pfżeśćigują się 
dosłownie w  gorliwości wyciągania jak najskraj­
niejszych wniosków z m owy dra Goebelsa.

Na podkreślenie zasługuje w  pierwszej linii 
fakt, źe kom entarze prasowe m inęły tę zasa­
dniczą granicę, którą zakreślił sobie w swej 
m owie m inister Goebbels. M ianowicie, jak  
wiadomo, dr. Goebbels zaznaczył w swym prze­
m ówieniu, źe państwo niem ieckie nie walczy  
z Kościołem katolickim jako takim , lecz jedynie 
z rzekom ą „niem oralnością" kleru niemieckiego.  
Praktycznie zastrzeżenie to nie m iało żadnego  
znaczenia, nie m niej jednak było stwierdzeniem  
autorytatywnym , źe reżim narodowo-socjali- 
stycany nie decyduje się na definitywne zer­
wanie z W atykanem .

„Yolteischer Beobachter", rozwijając m yśli 
zawarte w przem ówieniu m in. Goebbelsa, pisze 
m . in. o rozkładzie Kościoła katolickiego jako  
Całości organizacyjnej. Pisze się z przakąsem  
o Kościele, jako o związku m iędzynarodowym , 
zorganizowanym na w 7atykańskiem prawie".

Reżim nie chce tolerować „owych praw  
watykańskich" w obrębie Trzeciej Rzeszy. 
M owa dra Goebbelsa, a w jeszcze większym  
stopniu kom entarze prasowe, jakie się na jej 
temat ukazały, uwypukliły plastycznie przepaść, 
dzielącą pogląd totalny narodowego socjalfzm u 
od poglądu reprezentowanego przez Kościół 
katolicki.

Pamięci braterstwa broni polsko-amerykańskiej.
Wzruszająca uroczystość we Lwowie.

LW ÓW . Na cmentarzu obrońców Lwowa 
odbyła się onegdaj tradycyjna uroczystość od­
dania hołdu pam ięci 3 am erykańskich lotników, 
którzy w r. 1920 w  wojnie polsko-bolszewickiej 
polegli w eskadrze im . Tadeusza Kościuszki. 
Uroczystość zgromadziła na cm entarzu obroń­
ców Lwowa przedstawicieli władz rządowych, 
wojskowości, m iasta, związków kom batanckich  
oraz tłum y publiczności i m łodzieży szkolnej. 
Nad pięknie przybranymi m ogiłam i por. Edm . 
Gravesa, por. M ac Callona i kpt. Artura Kelly  
przemówił i odprawił m odły pastor Banszel. 
Następnie złożono wieńce od m iasta stowarzy­
szenia straży m ogił, Zw. Narodowego Polaków  
St. Zjednoczonych, weteranów arm ii polskiej 
Am eryki, eksadry am erykańskich lotników  
z Chicago nr. 335, Zw. Polaków z zagranicy. 
Złożyli również wieńce : płk. Kraus im ieniem  
wojskowości oraz lotników lwowskich oraz at­
tache wojskowy am basady am erykańskiej m jr. 
John W inlsow. Uroczystość zakończyła się 
odegraniem hym nów narodowych am erykań­
skiego i polskiego.

Sąd najwyższy a bojkot Żydów.
Izba Karna Sądu Najwyższego wydała ostat­

nio następujący sensacyjny wyrok: Ulotki o 
treści „Kupuj tylko u Polaka", „Popieranie 
żydów zdradą Narodu", itp. zawierają pogląd' 
polityczny na stosunki w handlu pewnych  
warstw ludności, dążących według swej ideo­
logii do unauodowienia handlu nie naruszając  
jednak ogólnej obyczajnośhi powszechnej, za­
pewniającej zewnętrzną trwałość porządku pu­
blicznego. Pogląd taki wybryku w rozumowa­
niu art. 28 pr. o wykroczeniach nie stanowi.

Zadłużenie skarbu państwa wynosi 4 miijardy 

709 milionów zł.
Parlam entarna kom isja kontroli długów ' 

państwa na odbytem ostatnio posiedzeniu przy  
udziale przedstawicieli m inisterstwa skarbu  
stw ierdziła, iż zadłużenie skarbu państwa na  
1 kwietnia rb. wynosiło 4.731 m ilj. zł. Z sum y  
tej na długi wewnętrzne przypada 1.754 m ilj.zł, 
a na długi zagraniczne 2.977 m ilj. zł.

Udzielone przez skarb państwa gwarancje  
utrzymują się m niej więcej na jednakowym  
poziomie i wynoszą 1.700 m ilj. zł.

W  porównaniu ze stanem długów w dniu  
1 października r. ub. sum a długów wewnętrz­
nych wzrosła o 13 m ilj. zł, na co wpłynęła 
em isja 3 procent państwowej renty ziemskiej 
i 4 proc, państw , renty złota. Zadłużenie za­
graniczne wzrosło o przeszło 56 m ilj. zł, co  
tłum aczy się wpływem  do skarbu ostatnio'zacią- 
gniętej pożyczki we Francji.

Zamiast 20 - 33 mil. zebrano na pomoc zimową
Podjęta na jesieni ub. roku akcja zim owej 

bezrobotnym m iała przynieść 20 m ilionów zł.
Tym czasem zebrano na pom óc dla bezro­

botnych 32 m iliony 700 tys. zł.
Pom oc zimowa objęła około 1 m ilion 300  

tys. osób. Oprócz dorosłych dożywiano około  
pół m iliona dzieci.

Skandal podczas otwarcia pawilonu sowieckiego 

w Paryżu
Prawicowy „Jour" donosi o skandalu jaki 

m iał m iejsce w związku z oficjalnym otwar­
ciem pawilonu sowieckiego na W ystawie Pa­
ryskiej. Na otwarcie przybyło wiele osobistości 
ze świata „postępowego" oraz 2 deputowanych, 
nadto szereg osób z kom unistycznej partii 
Francji. Podczas przemówienia kom isarza wy­
stawowego wznoszono okrzyki na rzecz Rosji 
Sowieckiej, a gdy orkiestra zagrała hym n so­
wiecki, wznieśli oni zaciśnięte pięści do góry, 
śpiewając równocześnie '„M iędzynarodówkę". 
Oficjalni przedstawiciele, w m om encie tym po­
śpiesznie żegnając się, opuścili gm ach sowiecki. 
Pozostali, pod przewodnictwem posła sowiec­
kiego Hirschfelda i deputowanego francuskiego  
Vaillant-Couturier, po raz drugi rozpoczęli 
śpiew „M iędzynarodówki".

Eks-kalzer pragnie umrzeć w Hiemczeth.
Jedno z pism włoskich donosi, źe stan  

zdrowia eks-cesarza W ilhelm a budzi poważne 
zaniepokojenie wśród najbliższego otoczenia. 
W ilhelm obchodził w bieżącym roku 78-lecie. 
swoich urodzin. Nie tracił on nadziei, źe uda 
m u się powrócić do Niem iec, by choć um rzeć 
wśród swoich, a nie na wygnaniu.

Cały zam ek Doorn strzeżony jest przez 
żandarm ów, którzy nie wpuszczają licznych tu­
rystów , przybyłych z różnych stron świata, 
chcących zobaczyć W ilhelm a. W zamku pa­
nuje kom pletna cisza, cesarz bowiem od paru  
dni nie wstaje z łóżka.

Do czasu wybuchu choroby W ilhelm wstał 
rano i rąb'ł drzewo, po południu zaś pracował 

ka i wpadł do wykopu, w którym zakładane f nad spisaniem swych wspomnień. Zdążył on  
są fundamenty pod prowadzoną w tym m iejs-1 już przygotować dwa tom y pt. „M oja m łodość", 
cu budowę. W icemin. Piasecki w 7yszedł z wy- i Czy jednak pracę zakończy — niewiadomo, 
pedku bez szwanku. I Stan zdrowia b. cesarza jest bardzo poważny.

Zbombardowanie portu Almerji przez flotę 

niemiecką.
Armaty okrętów niemieckich zrujnowały 

Almerję.

BERLIN. Urzędowo donoszą: W  odwecie 
za zam ach czerwonych sam olotów hiszpań­
skich, na stojący na kotwicy w 7 percie Palm a 
pancernik* niemiecki „Deutschlanda“ , zbom ­
bardowały w poniedziałek rano niem ieckie  
m orskie siły wojenne ufortyfikowany port 
Almerję".

Po zniszczeniu urządzeń portowych i po  
zm uszeniu bateryj czerwonych do m ilczenia, 
ostrzeliwanie przerwano i zakończono.

Równocześnie urzędowo podano do wiado­
m ości, że szereg jednostek floty niem ieckiej, 
stacjonujących na M orzu Północnem na wybrze­
żach niem ieękich, wysłano do pom ocy statkom  
niemieckim .

Obecnie znajdują się na wodach hiszpań­
skich dwa pancerniki niem ieckie „Deutschland0 
i „Adm iral Scheer" oraz cztery torpedowcie 
niem ieckie.

* *
LONDYN. Am basada hiszpańska w Lon­

dynie otrzymała z W alencji kom unikat telefo ­
niczny, głoszący, źe 5 niem ieckich okrętów  
wojennych bom barduje Almerję od szeregu  
godzin.

Adm iralicja otrzym ała potwierdzenie w po­
staci radjogramów z kontrtorpedowca brytyj­
skiego, pełniącego służbę kontroli, że wśród  
okrętów 7 niem ieckich, bom bardujących Almerję, 
znajduje się pancernik „Admirał ŚcheeP 1 .

U  roczystości polsko-francuskie
ku czci króla Stanisława Leszczyńskiego.
PARYŻ. W  Luneville w  pięknej rezydencji 

króla Stanisława Leszczyńskiego, udekorowa­
nej barwam i polskiemi i francuskiemi, odbyła 
się z racji 200 rocznicy objęcia przez króla  
Stanisława Leszczyńskiego rządów w 7 Lotarygji 
uroczystość na którą przybył am basador Polski 
Lukasiewicz.

Uroczystości trwały dwa dni, t.j. w sobotę 
i niedzielę i rozpoczęły się w sobotę popisami 
hippicznemi oficerów kawalerji francuskiej. Na 
granicy m iasta powitali am basadora polskiego 
przedstawiciele władz m iejscowych z burm is­
trzem na czele. Am basador zam ieszkał w pre­
fekturze jako gość m iejscowych władz.

W ieczorem tegoż dnia w historycznym pa­
łacu lunevilleskim odbył sie bal, podczas któ­
rego honory dom u czynił „król Stanisław w Traz 
ze iwoim dworem " w strojach tej epoki. Pod­
czas balu w rzęsiście iluminowanym zam ku 
polska m łodzież, przebywająca na em igracji 
odtańczyła tańce, które zyskały wielki poklask. 
Przyjęcie zgotowane am b. Łukasiewiczowi przez 
zebraną na balu publiczność, m iało charakter 
żywiołowej m anifestacji na rzecz Polski.

W niedzielę po zwiedzeniu m iejscowego  
m uzeum m iejskiego, które zawiera liczne pa­
m iątki po królu Stanisławie, am basador wziął 
udział w obiedzie, wydanym na jego cześć 
przez m iasto. W przemówieniu sweim am b, 
Lukasiewicz przeprowadził paralelę m iędzy 
dawną Polską historyczną a Polską współ­
czesną.

Po południu na wielkim stadjonie po za­
kończeniu konkursów hippicznych i rozdaniu 
nagród zwycięzcom odbyła się rewja i karuzel 
oddziałów kawalerji polskiej w historycznych  
m undurach z różnych epok. — W ystąpił rów ­
nież m . in. pluton w m undurach i barwach 3 
p. ułanów współczesnej arm ii polskiej. Kawa- 
lerzyści biorący udział w tej rewji, która wy­
padła nader wydatnie i pięknie, rekrutowali się 
z oficerów i żołnierzy garnizonu w LuneviJle.

Następnie strzelcy i harcerze polscy odtań­
czyli na stadjonie powtórnie polskie tańce lu­
dowe, zwłaszcza śląski trojak z przyśpiewkami  
zyskał sobie gorący poklask i uznanie zebra­
nych tłumów, które ściągnęły baidzo licznie  
na to święto przyjaźni polsko-francuskiej z ca­
łej Lotaryngji i Alzacji. Na stadjonie am b. 
Lukasiewicz stał się powtórnie przedmiotem  
gorących owacyj.

Po zakończeniu uroczystości i po krótkiem  
pożegnaniu w prefekturze, am basador Lukasie­
wicz popołudniu odjechał do Paryża.

Wypsdek samochodowy wicemin. Piaseckiego.
W ARSZAW A. W ozoraj rano przy zbiegu  

ulic Koszykowej i Em ilii Plater samochód, któ­
rym jechał wicem inister kom unikacji inź. Pia­
secki zderzył się z sam ochodem ciężarowym .! 
Sam ochód m inistra zepchnięty został z chodni-1
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Spęd bekinów w Lubawie
o d b ę d z ie  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k 7 . 6 . 3 7 . o  g o d z .  

5 - t e j r a n o  j a k  n a s t ę p u j e :

g o d z . 5  —  G r a b o w o , T a r g o w i s k o , S a m p ł a ­

w a , Z ł o to w o , W a ł d y k i , g o d z . 6  K a z a n ic e , Z i e l -  

k o w o  G i e r ł o ż - P o l s k a , R o ź e n ta l g o d z . 7 R a k o -  

w i c e , Z a j ą c z k o w o , S w in i a r c , P r ą t n i c a , g o d z .  

7 .3 0  O m u le ,  B y s z w a ł d , T u s z e w o ,  L u b a w a , g o d z .  

8  —  G r o d z i c z n o , C z e r l i n , L u b s ty n e k , Z w in i a r z .

Z a p o t r z e b o w a n i e  n ą  s p ę d z ie d u ż e . Z w r a ­

c a m  u w a g ę  n a  z g ł a s z a n ie  b e k o n ó w .

G r o c h o w s k i , i n s t r , h o d o w l a n y .

Spęd bekonów w Rybnie
o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k  7 . 6 . 3 7 . o g o d z .  

5  t e j r a n o  j a k  n a s t ę p u j e : '
O s t a s z e w o , R u m i a n , R u m ie n i c a , K a t le w o ,  

H i r t ó w ie c , K o s z e le w y , M a ł a  i W i e l k i a T u r z a ,  
P ł o ś n i c a , Ń o w a w i e ś ,  K i e łp i n y , J e g l ia , D ę b i e n  

i R y b n o .
Z a p o t r z e b o w a n ie  n a  s p ę d z ie d u ż e . Z w r a ­

c a m  u w a g ę  n a  z g ł a s z a n i e  b e k o n ó w .

Kronika.
Nowe Miasto, d n i a  2  c z e r w c a  1 9 3 7  r

Ś r o d a  E r a z m a  b i s k u p a
C z w a r t e k  K o t y l d y  k r ó l o w e j
P i ą te k  F r a n c i s z k a

S ł o ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .1 9  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9 .2 5  

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
W  c z a s i e  o d  d n i a  3  c z e r w c a  b r . d o  d n i a  1 2  c z e r w c a  

w ł ą c z n i e l e k a r z p o w i a t o w y w s k u t e k p r z e p r o w a d z a n i a  
p o b o r u  r e k r u t a  b ę d z i e  p r z y jm o w a ł  i n t e r e s a n tó w  w  p r y ­
w a t n y m  m i e s z k a n iu  t y l k o  p o  p o ł u d n i u  o d g o d z i n y  4 - t e j  

d o  6 - t e j .  Z a  S t a r o s t ę  P o w i a t o w e g o :
( — ) D r . M . Ł e b k o w s k l , L e k a r z  P o w i a to w y .

Wielki koncert letni!
Nowe Miasto. 6  c z e r w c a  w  n i e d z i e l ę , n a  

b o i s k u  s p o r t o w y m  w  N o w y m  M i e ś c i e  o d b ę d z i e  

s i ę  w i e lk a  z a b a w a  l e tn i a  z  n i e b y w a ł y m i d o t ą d  

a t r a k c j a m i , l o t e r ią  f a n t o w ą , m u z y k ą  w o j s k o w ą  

i t a ń c a m i , z a w o d y  s p o r to w e , r e w ia  m ó d , b u f e t  

b o g a ty , m r o ż o n e  n a p o j e  i l o d y , b a l o n i k i i n i e ­

s p o d z ia n k i n a w i e l k ą s k a lę ! —  N ik o g o n i e  

m o ż e  b r a k n ą ć  n a  z a b a w ie ! M i e j s c a  d u ż o  i u c i e ­

c h y  d u ż o  ! C e l b a r d z o  p i ę k n y  —  P . W .  1 K o m u  

l e ż y  n a  s e r c u  r o z w ó j n a s z e g o  P . W . n i e c h  p o ­

s p i e s z y  z  d a t k i e m . Z a b a w a  w e  w i e l k im  s t y lu ! ! !  

W i e c z o r e m  z a b a w a  u  p . T o m . R o g o w s k i e g o  ! 

p r z y  d ź w ię k a c h  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j 6 7  p .p . ! ! !  

W s tę p  n a  b o i s k o  5 0  g r . —  2 G  g r . —  1 0  g r o s z y  

n a  z a b a w ę  1 z ł —  b i l e t r o d z i n n y  2  z ł .

Z posiedzenia Rady Miejskiej
Nowe Miasto. W  p o n i e d z i a ł e k d n . 3 1 m a ja  b r .  

o d b y ł o  s i ę  m i e s i ę c z n e  p o s i e d z e n i e  R a d y M i e js k i e j , p r z y  
u d z i a l e w s z y s t k i c h p p . r a d n y c h  i  • c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  
M ie j s k i e g o . P o s i e d z e n i e  z a g a i ł  i p r z e w o d n i e ? ) ł m u p .  

B u r m is t r z  W a c h o w i a k .
1 .  P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k o ł u  z o s t a t n ie g o z e b r a n i a  

R  M . p . P r z e w o d n i c z ą c y  z a p o z n a ł p p . r a d n y c h  z  p r z e b i e ­

g i e m  i t r e ś c i ą  u c h w a ł p o d j ę t y c h  p r z e z  Z j a z d  Z w . M i a s t  

P o l s k i c h  o b r a d u j ą c y  w  W a r s z a w i e w  d n i a c h  2 6 i 2 7  
k w i e t n i a . N a  w n i o s e k  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o R . M . j e d n o ­
g ł o ś n i e  u c h w a l i ła  r e z o lu c j ę , s o l id a r y z u j ą c ą  s i ę z  u c h w a ­
ł a m i z j a z d u  i w y s u w a ją c ą n a c z o ł o s z e r e g  p o s t u l a t ó w ,  
k t ó r y c h  z r e a l i z o w a n i a  w r a z  z  i n n y m i m i a s t a m i d o m a g a ć  

s i ę  b ę d z i e  o d  c i a ł u s t a w o d a w c z y c h  j e s z c z e  w  c z a s i e  o b e c ­
n e j  s e s j i p a r l a m e n t a r n e j .

2 .  R a d a M ie j s k a p r z y j ę ł a d o w i a d o m o ś c i d e k r e t  
W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  w  s p r a w i e  z a t w i e r d z e n i a  o d d a n i a  
k a t o l i c k ie j g m in i e  p a s m a  z i e m i p r z y .S ą d z i e G r o d z k i m ,  

w z a m i a n  z a  o d s t ą p i e n i e  g r u n t u  p r z y  u l . P o d  L i p a m i .

3 .  P r - a e d  p r z y s tą p i e n i e m  d o  o d c z y t a n i a  p r o t o k o łu  z  
l u s t r a c j i Z a r z ą d u  M i e j s k ie g o  d o k o n a n e j p r z e z  p . i n s p e k ­

t o r a  s a m o r z ą d o w e g o  B a r a ń s k i e g o  d o k o n a n o  w y b o r u  z a ­
s t ę p c y  p r z e w o d n ic z ą c e g o  s p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  R a d y M . w  
o s o b i e  k s . p r e f . D e m b i e ń s k i e g o . N a d  o d c z y t a n y m  p r o t o ­
k ó ł e m  w y w i ą z a ł a s i ę o ż y w i o n a d y s k u s ja , p o c z y m  p .  
B u r m is t r z  u d z i e l i ł o b s z e r n y c h  w y j a ś n i e ń  n a  p o s z c z e g ó ln e  

z a r z u t y . P r o t o k ó ł p o z a  d o ś ć  l i c z n y m i z a s t r z e ż e n i a m i d o ­
t y c z ą c y m i s t r o n y  f o r m a l n e j , n i e  u j a w n i ł ż a d n y c h n a d u ­
ż y ć  w  g o s p o d a r c e  m i e j s k i e j w  r o k u  b u d ż e t o w y m  1 9 3 6 /3 7 .

4 .  R a d a  M . u d z i e l i ł a  Z a r z ą d o w i v i r e m e n t , u p o w a ż ­
n i a j ą c  g o  d o w y d a t k o w a n i a  k w o ty 1 0 0 0 zł z b u d ż e tu  
R . M ie j s k ie j n a  p r a c ę  d l a  b e z r o b o t n y c h  p r z y  c h o d n i k a c h .

5 .  R a d a  M . u c h w a l i ł a  n a b y c i e  t e r e n u  o d  p . K n o r b s a  
ś c i e ż k i p r o w a d z ą c e j o d  u l . W i e r z b o w e j d o  R z e ź n i M . d o  
u l . S i e n k i e w i c z a ,  p o  c e n i e  1 z ł z a  1 m  b i e ż .

6 .  R . M . u p o w a ż n i ł a  Z a r z ą d  M . d o  s p r z e d a n i a  f - m ! e  

„ R o l n i k 1 4  t e r e n u  u l i c z n e g o  o b o k  b u d y n k ó w  t e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  w ^ a m i a n  z a  z l i k w id o w a n ie  p r z e z  „ R o l n ik 4 4 s ta ­
r e j s z o p y  w  n a r o ż n i k u  u l i c S i e n k i e w i c z a i M ic k i e w i c z a  
w  n a r o ż n i k u  u l ic  S i e n k i e w i c z a  i M i c k i e w ic z a .

W  w o l n y c h w n i o s k a c h  a a b i e r a l i g ł o s p p . r a d n i  
R o g a c k i , M ó w k a , S w i n i a r s k i i L u d w i c l i :

Zw. Wetersnów Powstań Harod. R. P. 1914-1919
K®lo w Nowym Mieście Lub.

W  n i e d z i e l ę  d n i a  6  c z e r w c a  1 9 3 7  r . g o d z . 1 3 .o o  o d ­
b ę d z i e  s ię  p le n a r n e  z e b r a n i e  t u t . K o ł a  w  H o t e lu  C e n t r a l ,  
w  N o w y m  M i e ś c i e  L u b . U p r a s z a  s i ę  o  p r z y b y c i e  w s z y s t ­
k i c h  c z ł o n k ó w .  „ W o l n o ś ć 4 4

Z a r z ą d .

Zebranie Kółka Rolniczego Nowe Miasto 
o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k  d n i a  4  c z e r w c a o g o d z in i e 1 0 ,3 0  
r a n o . N a  j j o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w a  P r e z e s a K o ł a P r o ­
d u c e n t ó w  T r z o d y  C h l e w n e j N o w e  M ia s to . N a t o  z e b r a ­
n i e p r z y b ę d z i e P o w ia t o w y P r e z e s K ó ł P r o d u c e n t ó w  
T r z o d y  C h l e w n e j p . B a c z e w s k i , a  t a k ż e  I n s t r u k t o r  H o d o ­
w l a n y  p . G r o c h o w s k i . P r z y b y c ie w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w  

k o n i e c z n e . T a t e ż e  n o w y c h  c z ł o n k ó w  p r z y j m u je  s i ę .
Z a r z ą d .

N a u c z y c i e l s k a p i e l g r z y m k a
na Jasną Córę.

W  d n i u 2 4  c z e r w c a  u  s t ó p J a s n e j G ó r y ,  

n a u c z y c i e l s t w o  p o l s k i e  w s z e l k i c h  t y p ó w  s z k ć $  

s t a n ie  w  z w a r t y c h  s z e r e g a c h  p r z e d  o b l ic z e m  

K r ó l o w e j K o r o n y  P o l s k i , a b y  z a d o k u m e n t o w a ć  

w o b e c B o g a i s p o ł e c z e ń s tw a « w ó j k a t o l ic k i  

c h a r a k te r .

W s z y s tk i e  p r a c e , z w ią z a n e  z  p r z y g o t o w a ­

n i e m  p i e lg r z y m k i n a u c z y c i e l s k i e j , z o s t a ł y  j u ż  

u k o ń c z o n e  i o b e c n i e p r z y j m o w a n e s ą z a p i s y  

l i c z n ie  z g ł a s z a ją c y c h  s i ę  k a n d y d a tó w .

Z  c a łe j p o l s k i z o s t a n ą z o r g a n iz o w a n e  p o ­

p u l a r n e  p o c i ą g i L i g i P o p i e r a n ia  T u r y s t y k i ,  k t ó ­

r e  p r z e w i o z ą  d o  C z ę s t o c h o w y  l i c z n i e j s z e  g r u p y  

n a u c z y c i e l s t w a .

W  p r o g r a m i e u r o c z y s t o ś c i p r z e w i d z ia n a  

j e s t u r o c z y s t a  p r o c e s j a  z  c u d o w n y m  o b r a z e m ,  

p r z e d  k t ó r y m  J . E . k s . p r y m a s  H l o n d  o d p r a w i  

M s z ę  ś w .
*

* *

Komitet wykonawczy jasnogórskiej 

pielgrzymki nauczycielskiej z pow. lubawskiego 

k o m u n i k u j e , i ż  e m e # . k i e r . s z k . p o w e z . p . E r n e s t K l e m p ,  

N o w e  M i a s t o  u l . T y l i c k a  1 , p r z y j m u je z a p i s y n a p i e l ­
g r z y m k ę  d o  ś r o d y  d n i a 9 c z e r w c a  b r .

K o m i t e t  p r z y p o m i n a  j e s z c z e  r a z , i ż z P o m o r z a  w y -  
j e d z i e  p o c i ą g  p i e lg r z y m k o w y  w  d n i u  2 3  c z e r w c a z e s t a c j i  

G r u d z i ą d z P o w r ó t d n i a 2 5  c z e r w c a . K o s z t a p r z e ja z d u  
w  o b i e  s t r o n y  w y n o s z ą  o k o ło  1 2  z ł . U t r z y m a n i e  d z i e n n i e  
1 .5 0  z ł . N a  d o j a z d y  d o  G r u d z ią d z a  5 o  p r o c , z n i ż k i . U d z i a ł  

w  p i e lg r z y m c e  m o g ą  b r a ć  r ó w n i e ż c z ł o n k o w i e  r o d z i n  n a ­
u c z y c i e l i .

Z targu.
Nowo Miasto. N a  w c z o r a j s z y m , w t o r k o w y m  t a r ­

g u p ł a c o n o  z a : f u n t m a - s ł a 1 .C 0  z ł , m e n d e l  j a j 8 0 g r ,  
k u r y  2 .3 0  z ł , s a ł a t a  3 0  g r ,  r z o d k i e w k i 1 5 g r , k a r t o f l e  d r .  

3 .5 0  z ł . r a b a r b e r 1 0 g r . s z p a r a g i 4 0  g r . m a r c h e w  1 5  g r ,  
o g ó r k i  s z t u k a  5 0  g r . N a  t a r g o w i s k u  p ł a c o n o  : b e k o n y  d r .  
4 7  z ł . ś w i n ie  c i ę ż s z e  4 6  zł. . p r o s i ę ta  p a r a  2 0 — 2 5 z ł . c i e l ę ­
t a  o d 1 0 — 1 5 z ł . Z a c t r . ż y t a p ł a c o n o  1 1  z ł , p s z e n i c y  
1 4 ,5 0  z ł . o w i e s  1 0  z ł .

Egzaminy wstępne w gimnazjum miejskim 

koedukacyjnym w Lubawie.
M i e j s k i e g i m n a z j u m  k o e d u k a c y j n e w  L u b a w i e  

p r z y j m u je  w p i s y  m ł o d z i e ż y o b o j g a p ł c i d o w s z y s t k ic h  
c z t e r e c h  k l a s c o d z i e n n i e o d g o d z i n y 9 - e j d o g o d z i n y  
1 3 - e j . E g z a m i n y  d o  k l a s y  I - s z e j r o z p o c z n ą s ię w  d n i u  

1 7  c z e r w c a  o  g o d z in i e  9 - e j , d o  w y ż s z y c h  k l a s  w  d n i u  1 8  
c z e r w c a  o  g o d z i n ie  9 - e j .  ( — )  K . W o l b e k , d y r e k to r .

Odroczenie zabawy dla dzieci w Lubawie.
K o m i t e t o p i e k i n a d  d z i e ć m i w  L u b a w i e p o d a j e  d o  

p u b l i c z n e j w i a d o m o ś c i , ż e z a p o w i e d z ia n a n a d z i e ń 6  

c z e r w ’ c a  z a b a w a  d l a  d z i e c i w  p a r k u  m i e js k im  z o s t a je  od­
r o c z o n a  z  p r z y c z y n  o d  K o m i t e t u  n i e z a l e ż n y c h .

K . W o l b e k ,  p r z e w o d n i c z ą c y  K o m i t e tu .

Z życia Kół Gospodyń Wiejskich.
Małe Bałówki. W  o p a s i e o d  1 9  d o  22 m a j a  b r . ,  

w  K o l e  G o s p o d y ń  W i e js k i c h  w  M a ł y c h B a ł ó w k a c h , o d ­
b y ł s i ę  k u r s  s e r o w a r s t w a  p r o w a d z o n y  p r z e z  I n s t r u k t o r k ę  

p o w i a to w ą  p . K a r o lc z a k ó w n ę . W  k u r s i e  b r a ł o ' u d z i a ł 1 3  
c z ł o n k i ń . M i m o  w i e lu p r a c , k t ó r y c h  l a t e m  g o s p o d y n i  
w i e j s k ie j n i e  b r a k u j e , c z ł o n k i n i e  c h o d z i ł y  n a  k u r s  c h ę t ­
n i e , w i e r z ą c , ż e  t a k  j a k  z  p o p r z e d n i c h  k u r s ó w  t a k  i t e r a ć  
s k o r z y s t a j ą  w i e l e .

O k a z a ł a  w y s ta w a , k t ó r ą  u r z ą d z o n o  n a  z a k o ń c z e n i e  
k u r s u  w y k a z a ł a , ż e  n a  k u r s i e  n i e  p r ó ż n o w a n o , z r o b i o n o  
d o m o w y m  s p o s o b e m  1 0  g a t u n k ó w  s e r a , k t ó r y  p o  z b a d a ­
n i u  p r z e z  k o m i s j ę  o k a z a ł s i ę  s m a c z n y  i t a n i .

W y s t a w ę  z w i e d z i l i  p . g e n . W a r a k s i e w i c z o w a  z  T y -  
l i c , P a n S t a r o s t a m a g r . K o w a l s k i , r o d z i n y  c z ło n k i ń  
i  c z ł o n k in i e  K o ł a . W s p ó ln a  f o t o g r a f i a  z a k o ń c z y ł a  w y s t a w ę .

P r z y w s p ó l n y m  p o d w i e c z o r k u , w  k t ó r y m  w z i ę l i  

u d z i a ł n a s i d o s t o j n i G o ś c i e , p r e ż e s k a  p . M i c h a ls k a  i n f o r ­
m o w a ł a  p . S t a r o s tę  o  p r a c y  w  K o l e , n a s t ę p n i e  w  i m i e n i u  
ć r f o n k iń  p o d z i ę k o w a ł a  z a  ż y c z l i w ą  o p i e k ę  j t e k ą  p . S t a r o ­
s t a  o t a c z a  n a s z ą  o r g a n i z a c j ę .

W  o d p o w i e d z i p . S t a r o s ta  z a c h ę c a ł c z ło n k in i e  K o ł a  
d o  w s p ó ln e j p r a c y , n a d m i e n i a j ą c , ż e  n i e  p o w i n n y  s i ę  z r a ­
ż a ć t r u d n o ś c i a m i , o r a z b r a k i e m  z s o z u m i e n i a  z e  s t r o n y  
t y c h , k t ó r z y  z  p r a c ą K ó ł G o s p o d y ń m a ł o  l u b  w c a l e  s ię  
n i e  s t y k a ją . P a n i g e n . W a r a k s i e w i c z o w a  z e  s w e j s t r o n y  
w y r a z i ł a  r a d o ś ć  z  w y n i k ó w  p r a c y  K o ł a  w  M a ł y c h  B a ł ó w ­
k a c h , k t ó r e  p o d  k i e r u n k ie m  d z i e l n e j p r e z e s k i  —  p  M i ­
c h a l s k i e j —  o o a z  c h ę t n y e h  c z ł o n k i ń  r o z w i j a  s i ę , p r a c u j ą c  
z g o d n i e w s p ó ln y m i s i ł a m i . P o  o d j e ź d z ie m i ł y c h  g o ś c i ,  
k t ó r y c h ż e g n a n o  z w i e l k ą s e r d e c z n o ś c ią , b a w i o n o s ię  
o c h o c z o  w  g o ś c i n n y m  d o m u  p . M i c h a l s k i c h .

P r z e d  r o z e jś c ie m  s i ę  d o  d o m ó w  o d ś p i e w a n o  w s p ó l ­
n i e  „ W s z y s t k i e  n a s z e  d z i e n n e  s p r a w y 4 4 .

Z dalszych stron.

Państwowe gimnazjum ogólnokształcące, 
połączone z liceum humanistycznym

i przyrodniczym w Brodnicy.
Z g o d n i e  z  z a r z ą d z e n i e m  M in . W . R . i O . P . P a ń s tw o ­

w e g i m n a z j u m  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e p r z y j m u j e z g ł o s z e n i a  
k a n d y d a t ó w  w  t e r m i n i e  o d 1 — 1 5 c z e r w c a . . Z g ł a s z a ją c y  
w i n n i b y ć  w o l n i o d  c h o r ó b , z a g r a ż a j ą c y c h  z d r o w i u o t o ­
c z e n i a , o d  w a d  i u ł o m n o ś c i , u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h  i m  n o r ­
m a ln ą  p r a c ę  u m y s ł o w ą , o r a z  w y k a z a ć n a l e ż y ty r o z w ó j  
u m y s ł o w y  i p o t r z e b n e  p r z y g o t o w a n i e  n a u k o w e . U  p r z y ­
j ę c i e  d o  k l . I - s z e j g i m n a z j u m , m o g ą  s i ę u b i e g a ć k a n d y ­
d a c i k t ó r z y  d o  d n i a  1 w r z e ś n i a  d a n e g o  r o k u  k a l e n d a r z o ­
w e g o  u k o ń c z ą  c o  n a j m n i e j l a t 1 2 a  n i e  p r z e k r o c z ą  l a t 1 6  
b e z  w z g l ę d u  n a  s t o p i e ń  s z k e ł y , d o  k t ó r e j u c z ę s z c z a l i .

R o h c n a  o p ł a ta  t a k s y  a d m i n i s t r a c y j n e j w y n o s i 2 o o  
z ł , t a k s a  e g z a m i n a c y j n a  l o  z ł . S y n o w i e  u r z ę d n i k ó w  i  i n n i  
s y n o w i e  r o d z i c ó w  n i e z a m o ż n y c h , o  i l e  r o b i ą  d o s t a t e c z n e  
p o s tę p y  w  n a u c e i w y k a ź ą s i ę d o b r y m  z a c h o w a n i e m , 
m o g ą  s k o r z y s ta ć  z e  z n i ż k i o p ł a t y .

D o  g i m n a z j u m  o g ó l n o k s z t a łc ą c e g o  j a k o d a j ą c e g o  
s z e r o k i e  u p r a w n i e n ia , p o w i n n i  u c z ę s z c z a ć  t y lk o  u c z n i o w i e  

z d o l n i i n a j w y b i t n i e j s i . C z y  d e i e c k o  n a d a j e  s ię  d o  s t u ­
d i ó w , d o r a d z ą  n a j l e p i e j p p . n a u c z y c i e le , k t ó r z y  j e p r z e z

E k s p o r t r o l n i c z y  w z r a s t a .

J a k  p o w s z e c h n i e  w i a d o m o , p o l i ty k a r z ą d u  

w  o d n i e s i e n i u  d o  d r o b n y c h  r o l n i k ó w  i d e ie p o  

l i n i i z w ię k s z e n i a  r e n t o w n o ś c i g o s p o d a r s t w  d r o ­

g ą p o p i e r a n i a p r o d u k ę j i h o d o w l a n e j w  c e l u  

z b y t u  z a r ó w n o  w e w n ą t r z  k r a j u  j a k  i z a  g r a n i ­

c ą . N a s z  e k s p o r t z w ł a s z c z a  m i ę s a  i p r z e t w o r ó w  

m i ę s n y c h , w  w y n i k u  w y ż e j w y m ie n i o n e j a k c j i ,  

s t a l e  w z r a s ta , k i e r u j ą c  s i ę  p r z e d e w s z y s tk i m  d o  

A n g l i i i S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i P ó ł ­

n o c n e j , d o k ą d  w y w i e ź l i ś m y :

E k s p o r t m i ę s a i p r z e t w o r ó w  m i ę s n y c h  w  

s t y c z n iu  i l u t y m  w  l a t a c h

w  l a ta c h  1 9 3 7  1 9 3 6

( w  t y s i ą c a c h  z ł o t y c h )

A n g l i a  8 .5 4 3  7 .4 2 7

S t a n y  Z j e d n o c z . 7 .5 0 3  2 .3 7 1

O g ó ł e m 1 9 .5 5 8  1 6 .1 1 0

( s t o s u n e k  w 7 • / • )

A n g l i a  4 3 ,7  4 6 ,1

S t a n y  Z j e d n o c z .  3 0 ,4  1 4 ,7

O g ó ł e m  1 0 0 ,0  1 0 0 ,0

W  z w i ą z k u  z  t y m  d o w i a d u j e m y  s ię , ż e w  

d u ż e j m ie r z e  p r z y c z y n ia  s i ę  d o t e g o r o z w o j u  

P a ń s tw o w y  B a n k  R o l n y , k t ó r y  j u ż  o d  s z e r e g u  

l a t f i n a n s u j e  e k s p o r t r o l n i c z y , a o s t a tn i o  p o ­

w a ż n i e  r o z s z e n z y ł s w ą  d z i a ła l n o ś ć  w  t y m  z a ­

k r e s i e . W  c h w i l i o b e c n e j s u m a u d z i e lo n y c h  

p r z e z  B a n k  n a t e t i c e l k r e d y t ó w  p r z e k r a c z a  

1 2  m i l io n ó w  z ł o ty c h , z  c z e g o  4  m i l i o n y  z ł o t y c h  

p r z y p a d a  n a  k r e d y t o w a n ie  p r z e tw ó r n i , a  8  m i ­

l io n ó w  z ł o t y c h  n a  k r e d y t o w a n i e f i r m  e k s p o r ­

t o w y c h . W  p e r ó w n a n iu  z r o k i e m  u b i e g ły m  

k w o t a  w p ł a c o n y c h  k r e d y t ó w  p o w ię k s z ty ł a s i ę  

p r z e s z ł o  d w u k r o tn i e .

O k a z u j e  s ię , ż e  B a n k  t e n  f i n a n s u je  e k s p o r t  

r ó ż n y m i s p o s o b a m i , w ię c  p r z e z :

a )  z a l i c z k o w a n i e  d o k u m e n tó w  p r z e w o z o w y c h ,  

b ) z a l ic z k o w a n i e  g w a r r a n t ó w  n a  t o w a r y  z d e ­

p o n o w a n e  w  c h ło d n i k a c h  e k s p o r t o w y c h ,

c ; z a l ic z k o w a n i e  s u m  n a l e ż n y c h  e k s p o r t e r o m  

o d  p a ń s t w , z  k t ó r y m i P o l s k a z a w a r ł a u m o w y  

b ą d ź  k o m p o n s a c y jn e  b ą d ź  c l e a r in g o w e .

F i n a n s o w a n y  p r z e z  B a n k  e k s p o r t o b e j m u ­

j e  b y d ł o , k o n i e  t r z o d ę  c h l e w n ą  i d r ó b , t r z o d ę  

b i tą  i d r ó b  b i ty , o r a z  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  p r z e ­

t w o r y  m ię s n e . W a r u n k i k r e d y tu , w  c e l u d o ­

s t o s o w a n i a  d o  w y m a g a ń  k l i e n t ó w , u s t a lo n e  s ą  

w  ś c i s ły m  p o r o z u m i e n i u  z w ł a ś c iw y m i z w ią z ­

k a m i , o r g a n iz a c j a m i , a w  s z c z e g ó ln o ś c i z P o l ­

s k i m  Z w i ą z k i e m  E k s p o r t e r ó w  B e k o n u  i A r ty ­

k u ł ó w  Z w ie r z ę c y c h .

O c z y w is t a , ż e  a k c ją  f i n a n s o w a n i a  e k s p o r tu  

ż y w o  i n te r e s u j ą  s i ę  s f e r y  r o l n i c z e  i k u p i e c k i e ,  

t o  t e ż  s f e r y  t e  b . c h ę tn i e k o r z y s t a j ą z u s ł u g  

P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o l n e g o  p r z y z a w i e r a n iu  

z a g r a n i c z n y c h  t r a n z a k c j i h a n d l o w y c h . N a le ż y  

. s o b i e  ż y c z y ć  g o r ą c o , a b y  a k c ja  t a b y ł a s t a le  

r o z c z a r o w a n a  w  m i a r ę  r o z w o ju n a s z e g o e k s ­

p o r t u  h o d o w l a n e g o .

10 mil. złotych na zakup rezerw zboiowych.
S e j m o w a k o m is j a -  b u d ż e t o w a r o z p a t r z y ł a  

w c z o r a j t r z y  p r o j e k ty  u s t a w  o k r e d y t a c h d o ­

d a t k o w y c h . K r e d y t  d o d a t k o w y  z a  o k r e s r o k u  

1 9 3 5 / 3 6  w  w y s . 2 .2 3 5 .0 0 0  z ł . p r z e z n a c z o n y  j e s t  

m . i n . n a  d o k o ń c z e n i e  b u d o w y  p o s e l s t w a  R z p l i t e j  

w  S t o k h o l m i e  o r a z  n a z w ię k s z e n i e e t a tó w  w  

M i n . S k a r b u .

K r e d y t  d o d a t k o w y  n a  r . 1 9 3 6 / 3 7  p r z e w i d u j e  

m . i n . 2  7 4 5 .0 0 0 z ł n a e m e r y t u r y . K o m is j a  

z m n ie j s z y ł a  t e n  k r e d y t o  1 m il io n .

T r z e c i a u s t a w a w y w o ł a ła o b s z e r n ą d y s ­

k u s j ę . D o t y c z y  o n a  1 0 - m i l i o n o w e g o  k r e d y t u  d o ­

d a t k o w e g o  a a  b i e ż , r o k b u d ż e to w y n a a k c ję  

a p r o w i z a c y j n ą , t o  j e s t n a  z a k u p  z b o ż a . W  d y s ­

k u s j i p o s ło w ie  p o d n i e ś l i s z e r e g  z a s t r z e ż e ń .

P . w i c e m i n . K o r s a k  w y j a ś n i ł , ż e k r e d y t  

p r z e z n a c z o n y  j e s t n a  s t w o r z e n ie  r e z e r w y  z b o ­

ż o w e j , k t ó r a  n i e m a  n i c  w s p ó l n e g o  z  i n t e r w e n c j ą  

r z ą d u  n a r y n k a c h . R e z e r w a t a m e d a c e l u  

w y ł ą c z n i e o b r o n n o ś ć k r a ju . W s z y s t k i e t r z y  

p r o j e k t y  u s t a w  k o m is j a  u c h w a l i ł a .

•

k i l k a  l a t u c z y l i . W i e lk ą  w a g ę  p r z y p i s u j e  r z ą d  u m o ż l iw i e ­
n i u  l u d n o ś c i w i e j s k ie j k o r z y s t a n i a z e s z k ó ł ś r e d n ic h  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h . W  t y m  c e l u p o w i n n a k a ż d a g m i n a  
w i e j s k a  w  d r o d z e  c o r o c z n e j u c h w a ł y  r a d y  g m i n n e j u t w o ­

r z y ć  j e d n o  s ty p e n d i u m  d l a  n a j z d o l n ie j s z e g o  i n a j b a r d z i e j  
w a r to ś c i o w e g o  u c z n i a  b ę d ą c e g o  d z i e c k ie m  r o l n i k ó w  d a ­
n e j g m i n y  ( o k o ł o  6 o o  z ł . c o r o c z n i e ) . E g z a m in  p i ś m i e n n y  
k a n d y d a t ó w  d o  k l a s y  1 - s z e j g i m n a z j u m  o d b ę d z i e s ię 1 7  
c z e r w c a , p o c z ą t e k  e g z a m i n ó w  u s t n y c h  1 8  c z e r w c a .

Z g ł o s z e n i a  d o  k l . 1 - s z e j l i c e u m , d y r e k c j a p r z y j m o ­
w a ć  b ę d z i e  w  c z a s i e  o d  ! • — 1 9  c z e r w c a ,  e g z a m i n y  w s t ę p ­
n e  d o  t e j  k l a s y  r o z p o c z n ą  s i ę  2 3  c z e r w c a .

D y r e k t o r .

W czasie ostatniej burzy
u d e r z y ł g r o m  w  d o m  f o l w a r c z n y m a j ę tn o ś c i B i r k e n e k .  
G r o m , d o s t a w s z y  s i ę  p r z e z  k o m i n  d o  w n ę t r z a  d o m u  r a z i ł  
ś m ie r t e l n i e  w d o w ę  4 5 - l e t n ią  W i k to r i ę  Z i e l iń s k ą , m a t k ę  
t r o j g a  n i e le t n ic h  d z i e c i . Z n a jd u j ą c e  s i ę  t u ż  p r z y  m a t c e  w  
k o ł y s c e 3 - m i e s i ę c z n e  j e j d z i e c k o  c u d e m  o c a l a ł o . G r o m  
w z n i e c i ł  w  k i lk u  m i e j c a c h  p o ż a r , d z i ę k i  j e d n a k ż e  p r z y t o m ­
n o ś c i  a k o r t n i k a  p . S t e n c l a , o g i e ń  s t ł u m i o n o  w  z a r o d k u .  
T r a g i c z n ie  z m a r łą  Z ie l i ń s k ą  z a s ta ł p . S t e n c e l w  p o z y c j i  
s i e d z ą c e j ,  j e d n a k ż e  j u ż  m a r t w ą  a  z a  j e j  p l e c a m i o g i e ń ,  k t ó ­
r y  z d o ł a ł u g a s i ć . P o n a d t o  g r o m  p o t r z a s k a ł  r ó ż n e  s p r z ę t y  
k u c h e n n e  a  2  l u s t r a  r o z b i ł  n a  m i a ł .
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G Ł O S L U B A W S K I

Samobójca spalił się żywcem.
Odrutowal sobie nogi, oblał się naftą i podpalił. 
W  n ie sa m o w ity c h o k o lic z n o ś c ia c h p o p e łn ił s a ­
m o b ó js tw o  5 8 - le tn i A n to n i J a ś k ie w ic z , m s z cz ą c  
s ię je d n o c z e śn ie n a m a g is tra c ie  m . O tw o c k a z a  

z w o ln ie n ie g o  z p ra c y .
P a tro l p o lic y jn y n a  u l. N a ru to w ic z a  w  S ró d -  

b o ro w ie z a u w a ż y ł w  n o c y  p ło m ie n ie , w y d o b y ­
w a ją c e s ię z e ś w ie ż o p rz e b u d o w a n e g o d o m u  
T o w . P rz y ja c ió ł S ró d b o ro w a .

G a s z ą c p o ż a r , s tra ż a c y  z O tw o c k a n a tk n ę li  
s ię w  je d n y m  z p o k o jó w  n a z w ę g lo n e  z w ło k i  
m ę ż c z y z n y , k tó ry  m ia ł n o g i z w ią z a n e d ru te m .

B y ł to p ra c o w n ik m a g is tra tu o tw o c k ie g o  
A n to n i J a śk ie w ic z .

P o c z ą tk o w o  p rz y p u s z c z a n o , ż e J a ś k ie w ic z  
z o s ta ł z a m o rd o w a n y , n a c o w s k a z y w a ły b y  
s k rę p o w a n e n o g i. D o c h o d z e n ie u s ta li ło  je d n a k  
iż s a m  o d e b ra ł s o b ie  ż y c ie w  n ie z w y k ły  s p o s ó b .

J a ś k ie w ic z  z a c z a s ó w  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j 
b y ł in te n d e n te m  m a g is tra tu m . Ł o d z i, p o  c z y m  
p rz e s z e d ł d o s łu ż b y  n a k o le ja c h p a ń s tw o w y c h . 
N a jp ie rw  b y ł z a w ia d o w c ą s ta c ji w Ł o d z i, p o ­
te m  n a d k o n d u k to re m .

W  r . 1 9 2 8  z w o ln io n o  g o  z  p ra c y . P rz y b y ł  
w ó w c z a s d o O tw o c k a , g d z ie p ro w a d z ił a g ita c ję  
k o m u n is ty c z n ą . O d p a ru  je d n a k  la t z a n ie c h a ł  

w y w ro to w e j d z ia ła ln o śc i.
D łu ż sz y  c z a s b y ł b e z ro b o tn y m i d o p ie ro  

n ie d a w n o o trz y m a ł z a ję c ie d o z o rc y o g ro d ó w  
m ie js k ic h w O tw o c k u . D o o b o w ią z k ó w  je g o  
n a le ż a ło je d n o c z e śn ie d o z o ro w a n ie p rz e b u d o ­
w y w a n e g o  d o m u T -w a P rz y ja c ió ł S ró d b o ro w a .

P rz e d  p a ru  d n ia m i J a ś k ie w ic z o w i w y m ó w io ­
n o  p ra c ę . P rz e ją ł s ię ty m b a rd z o . N a m a w ia ł  
s w ą ż o n ę 3 3 - le tn ią J a d w ig ę d o p o p e łn ie n ia  
w s p ó ln ie s a m o b ó js tw a . T a  je d n a k n ie c h c ia ła  
s ię z g o d z ić .

W ó w c z a s J a ś k ie w ic z p o s ta n o w ił s u m  p o ­
p e łn ić s a m o b ó js tw o , a je d n o c z e śn ie p o d p a lić  
d o m  w  S ró d b o ro w ie , b y z e m śc ić s ię  w  te n  s p o ­
s ó b  z a p o z b a w ie n ie p ra c y .

Ohydna zbrodnia sędziwego starca.
Zamordował już drugiego swego zięcia.

N ie d a le k o  K ru s z w ic y  w  w io sc e S o s n o w ie c  
p o p e łn io n o s tra s z n ą z b ro d n ię . W  m ie s z k a n iu  
R a w ic k ic h  p o ło ż o n y m  w  c e n tru m  w s i z n a le z io ­
n o ra n o  J ó z e fa R a w ic k ie g o la t 4 0 , s tra s z n ie  
z m a s a k ro w a n e g o w łó ż k u s iln ie b ro c z ą c e g o  
k rw ią . Ś m ie r te ln ie p o ra n io n y  d a w a ł s ła b e ty l­
k o  o d z n a k i ż y c ia i z m a r ł w  d ro d z e d o s z p ita la .

N a m ie js c e w y p a d k u p rz y b y ła  n a ty c h m ia s t  
p o lic ja , k tó ra w s z c z ę ła e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ią  
w  w y n ik u k tó ry c h  a re s z to w a n y  z o s ta ł 8 2 - le tn i 
J a n  S k o ru p a , te ść  z a m o rd o w a n e g o R a w ic k ie g o  
k tó ry w z ię ty  w  k rz y ż o w y  o k ie n p y ta ń  z a ła m a ł  
s ię w  p e w n e j c h w iłi i p rz y z n a ł s ię  d o o h y d n e j  
z b ro d n i.

S p ra w a c a la p o s ia d a p o d ło ż e s e n s a c y jn e , 
p rz y  c z y m  w s k a k u je s ię n a n ie w y ra ź n ą ro lę  
ż o n y  R a w ic k ie g o .

W  p o d o b n y c h o k o lic z n o ś c ia c h  ja k o b e c n ie  
R a w ic k i, z g in ą ł b o w d e m p rz e d c z te ro m a la ty  
p ie rw sz y  m ą ż R a w ic k ie j n ie j. K o w a ls k i. Z n a le ­
z io n o  g o w  s to d o le z ro z p ła ta n ą  s ie k ie rą  g ło w ą  
J u ż w te d y w s k a z y w a n o p a lc e m n a s ta re g o  
S k o ru p ę i je g o  c ó rk ę , ja k o n a w s p ó łw in n y c h  
z a b ó js tw a . —  Ś le d z tw o  u tk n ę ło  a to li n a m a r ­
tw y m  p u n k c ie i n ie m ę ż n a im  b y ło  n ie k o n k re ­
tn e g o  u d o w o d n ić .

D a lsz e d o c h o d z e n ia trw a ją .

Samobójstwo emeryta folwarcznego w obawie 

przed wykryciem nadużyć.
W  J e le ń c u  p o w . c h e łm iń s k i p o p e łn ił s a m o ­

b ó js tw o  p i« e z p o w ie s z e n ie s ię n a d rz w ia c h  w e  
w ła sn e m m ie s z k a n iu e m e ry to w a n y u rz ę d n ik  
g o s p o d a rc z y  6 6 - le tn i Z e n o n  W e lsa n d t.

P rz e p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ie w y k a z a ło , ż e  
W e lsa n d t p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  z o b a w y  p rz e d  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią z a n a d u ż y c ia , k tó re p o p e ł-  
n it w  c z a s ie , k ie d y b y ł z a tru d n io n y n a m a ją t­

k u  J e le n ic e .
W  d n iu  2 8 k w ie tn ia k o n tro le rz y U b e z p ie -  

c z a ln i K ra jo w e j w P o z n a n iu p rz e p ro w a d z ili  
k o n tro lę k a r t k w ito w y c h w m a ją tk u J e le n ie c ,  
p rz y  c z y m  u ja w n io n e z o s ta ły n a d u ż y c ia n a  
3 0 0 0 i ł . W e d łu g  o ś w ia d c z e n ia w ła śc ic ie la m a ­
ją tk u  J o a c h im a W in te ra n a d u ż y ć ty c h m ó g ł  
d o p u ś c ić s ię je d y n ie  W e ls a n d t k tó ry w ty m  
c z a s ie p ro w a d z ił k s ię g i k a s o w e i g o s p o d a rc z e  
m a ją tk u .

Cudowny ukadek dziecka z czwartego piętra.
N ie z w y k ły w y p a d e k w y d a rz y ł s ię w  K a to ­

w ic a c h  n a u l. Ż w irk i i W ig u ry p rz e d d o m e m  
n r . 5 . 4 - le tn *  s y n e k  s e e w c a A n to n ie g o B rz o s t­
k a b a w ią c s ię n a o k n ie 4  p ię tra s tra c ił ró w n o ­
w a g ę i ru n ą ł w  d ó ł.

D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i  p rz e c h o d z ił  
p o d  o k n e m  7 0 - le tn i A n to n i S z o ta , z b ie ra c z o d ­
p a d k ó w , k tó ry  n ió s ł n a p le c a c h  w ó r p e łe n p a ­
p ie ru . C h ło p ie c s p a d ł s ta rc o w i n a p le c y  i z e r ­
w a ł w o re k .

Z a n im  p rz e ra ż e n i ś w ia d k o w ie te g o  w y p a d ­
k u  z d ą ż y li o c h ło n ą ć , ro e e g ra ł s ię w  ic h o c z a c h  
z a b a w n y  e p ilo g : c u d o w n ie  o c a lo n y  c h ło p ie c  p o r ­
w a ł s ię  n a ró w n e n o g i i rz u c ił s ie d o  u c ie c z k i.

N a u l. Z w in k i i W ig u ry p rz e z d łu g i c z a s  
g ru p y  lu d z i ż y w o  k o m e n to w a ły n ie z w y k łe  z d a ­
rz e n ie , w id z ą c w ty m w s z y s tk im z rz ą d z e n ie  

O p a trz n o śc i.

Pożar wsi.
Białystok. N o c y  u b ie g łe j w e w s i N ie w ia -  

ro w o g m in y T rz c ia n c e p o w . b ia ło s to c k ie g o  
s p ło n ę ło  o k o ło 1 0 0 b u d y n k ó w , w  je d n y m  z n ic h  
w ła s n o ś c i p ry w a tn e j, u rz ą d z e n ia m ie js c o w e j  
S z k o ły P o w s z e c h n e j, n a s tę p n ie l ic z n y in w en ­
ta rz m a rtw y  i o k o ło  7 0 s z tu k  ż y w e g o , o p ró c z  
d ro b iu . S tra ty w y n o s z ą p o n a d 1 5 0  ty s ię c y z ł.

W  a k c ji ra tu n k o w e j, w  k tó re j b ra ła u d z ia ł 
p o z a m ie js c o w ą s tra ż ą  i lu d n o ś c ią w s i ta k ż e  
i s tra ż o g n io w a z e w s i B o g u s z e u le g ło p o p a ­
rz e n io m  4  g o s p o d a rz y .

Akademicy — lotnicy podbili Bukareszt.
B U K A R E S Z T . W c z o ra j w g o d z . p o p o łu ­

d n io w y c h o d b y ł s ię n a lo tn is k u c y w iln y m  m e e ­
t in g  lo tn ic z y , n a k tó ry m  e s k a d ra lo tn ic z a s tu ­
d e n tó w  p o ls k ic h p rz e p ro w a d z iła s z e re g lo tó w  
p o k a z o w y c h  n a s a m o lo ta c h R W D  i s z y b o w c u .

N a lo tn is k o  p rz y b y ło  k ilk a  ty s ię c y  w id z ó w .
P u b lic z n o ść z g o to w a ła lo tn ik o m p o lsk im  

g o rą c e p rz y ję c ie i o k la s k iw a ła s p e c ja ln ie p o ­
k a z y  n a s z y b o w c u , w z n o s z ą c o k rz y k i , ,N ie c h  
ż y je P o lsk a  1“

W  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h k ró s k a fe d e ­
ra c ja lo tn ic z a R u m u n i w y d a ła n a c z e ś ć g o ś c i  
p o ls k ic h ś n ia d a n ie .

W ie c z o re m  lo tn ic y  p o ls c y b y li p o d e jm o w a ­
n i o b ia d e m  p rz e z m in is te rs tw o  lo tn ic tw a a m a ­
ry n a rk i. Z a ró w n o w  ś n ia d a n iu , ja k  i w r o b ic -  
d z ie w z ię li u d z ia ł k ie ro w n ic y lo tn ic tw a ru ­
m u ń s k ie g o .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 3. VI.

6 .3 0 — 8 .0 0  A u d y c ja p o ran n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la s z k ó ł
1 2 .0 3 . D z ie n n ik  p o łu d n io w y
1 2 .1 5 U w a ż n y  ra c h u n e k  to  p ie rw s z a rz e cz  —  p o g a d .
1 2 .2 5 P o p u la rn e u tw o ry  E ric a C o a te s ‘a —  p ły ty
1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e
1 6 .0 0 C z e rw ie c —  p o g a d a n k a d la d z ie c i s ta rs z y c h
1 6 .1 5  K o n c e r t o rk ie s try  d ę te j H u ty  „ P o k ó j“
1 6  4 5  K o n s tan c ja Ł u b ie ń s k a —  o d c z y t
1 7 .0 0 K o n ce rt s o lis tó w
1 7 .5 0  3 0  la t w  s łu ż b ie s p o r tu p o ls k ie g o —  p o g a d .
1 8 .1 5 L e k k ie p io s e n k i —  p ły ty
1 8 .5 0 M ięd z y n a ro d o w e  Z a w e d y  H ip p ic z n e  i K o n k u rs

A rm ii P o ls k ie j T r. z e S ta d io n u  w  Ł a z ie n k a c h
1 9 .1 0 L a jk o n ik  —  s u ita p o e ty c k o -m u z y c zn a
2 0 .0 0  S is s y  —  o p e re tk a w  3 -c h a k ta c h w  p rz e rw ie  

d z ie n w ik  w ie c z o rn y  i w ia d o m o ś c i ro ln ic z e
2 2 .0 0  B itw a o C h o rą n ż a n k ę —  o p o w ia d a n ie
2 2 .1 5 K o n c e rt k a m e ra ln y
2 2 .5 0  O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o
2 3 .0 0 P rz e z im a g in a c ję  p o je c h a ł n a  k o ro n a c ję , s k e c z
2 3 .1 5 M u z y k a ta n e c z n a z p ły t

Warszawa — piątek 4. VI.

6 .1 5  A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la s z k ó ł
1 2 .0 3 D z ie n n ik  p o łu d n io w y
1 2 .1 5 S k rz y n k a ro ln ic z a
1 2 .2 5 F a n ta z je o p e ro w e w  w y k . o rk . w ile ń s k ie j
1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e
1 6 .0 0 R o z m o w a z c h o ry m i
1 6 .1 5 P ie ś n i o H a m a lli —  a u d . l ite ra c k o -m u z y c z n a
1 6 .4 5 Z ło te g o d y  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  H is to ry c z ­

n e g o  —  o d c z y t
1 7 .0 0 K o n c e rt s o lis tó w
1 7 .5 0  N a s z e d rz e w a C is —  p o g a d a n k a
1 8 .0 0  S k rzy n k a o g ó ln a
1 8 .1 5 M o ty w y lu d o w e u  o b c y c h  —  p ły ty
1 9 , f t0 G ra E m a n u e l F e u e rm a n n  w ie lc n c z e la  —  p ły ty
2 0 .0 0  K o n c e r t ro z ry w k o w y
2 0 .4 5 D z ie n n ik  w ie c zy rn y
2 1 .4 5  B itw a  o C h o rą ż a n k ę —  d o k o ń c z e n ie o p o w ia d .
2 2 .0 0  S ły n n i d y ry g e n c i —  p ły ty
2 2 .5 0  O s ta tn ie w iad o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o
2 3 .0 0  N ie  w ie m y  c k iia  a n i  g o d z in y  -  o b ra z e k  z jp o w ie ś c i
2 3 .1 5  M u z y k a ta n e c zn a z d a n c in g u  „ P a ra d is 4 ,

Toruń — czwartek 3 VI
7 .1 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .1 5 L iś c ia rk a —  p o g a d a n k a  ro ln ic z a
1 2 .2 5 K ró tk i k o n c e r t s y m fo n ic z n y  z u d z . s o lis ty
1 3 .0 0  O rk ie s try  i s o liś c i —  p ły ty
1 5 .0 0  A lfre d C o rto t ja k o  d y ry g e n t i p ia n is ta
1 8 .0 0 P o ra d n ik  s p o r to w y  z P o m o rz a
1 8 .0 5 M u z y k a le k k a w  w y k . o rk ie s try  s a lo n o w e j
2 3 .0 0  N a d o b ra n o c —  p ty ty  z a p ły tą

Toruń — piątek 4. VI.
6 .3 5 — 9 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 3 .0 0 W e s o ła m u z y c z k a —  p ły ta z a p ły tą
1 5 .0 0 O rk ie s try  i s o liś c i —  p ły ty
1 5 .4 5 W ia d o m o ś c i z P o m o rz a
1 8 .0 0  I n a s z e p ta k i z m ie n ia ją o b y c z a je  —  fe ije to n
1 8 .1 5 P io s e n k i n e a p e lita ń s k ie ś p ie w a ją
1 9 .0 0 K o n ce rt k a m e ra ln y  • - p ły ty
2 2 .0  0 W io lo n c z e la , fo r te p ia n  i s k rz y p c e —  p ły ty
2 3 .0  0  T a ń c e i p io s e n k i p ły ty

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y i w y d a w c a  
A n to n i M iło s z e w sk i —  N o w e m ia s to  n a d  D rw ę c ą .

GIEŁDA ZBOŻOWA
P o z n a ń ,* 3 1 . V . B y d g o s z c z , 3 1 . V .

ż y to 2 4 .6 0 -2 5 .0 0 2 5 .0 0 — 2 5 .2 5

P s z e n ic a 2 9 .7 5 — 3 0 .0 0 2 9 .5 0 -3 0 .0 0

J ę c zm ie ń  b ro w a ro w y 2 5 .2 5 — 2 6 .2 5 2 4 .0 0 -2 5 .7 0

O w ie s 2 2 .5 0 — 2 3 .0 0 2 3 .0 0 — 2 3 .5 0
Ł u b in  n ie b ie s k i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 -1 2 .0 0

Ł u b in  ż ó łty 1 5 .7 5 — 1 6 .2 5 1 2 .5 0 — 1 3 .5 0

M a k  n ie b ie s k i 6 4 .0 0 — 6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0

R z e p a k  z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .0 0 — 4 7 .0 0

R z e p ik — 4 2 .0 0 — 4 4 .0 0

S e ra d e la — 1 6 .0 0 -1 8 .0 0

N r. a k t.: K m . 2 4 4 /3 7 K m . 2 4 7 /3 7 K m . 1 1 4 3 /3 6 .

O b w ie s z c z e n ie
o licytacji ruchomości

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w N o w y m  
M ie ś c ie  L u b a w sk im A lfe n e Ligmaaa m a ją c y  
k a n c e la r ię w  N o w y m  M ie ś c ife L u b a w s k im u l. 
P o d L ip a m i N r. 1 8 n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  k .p .c . 
p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że dnia 3 
czerwca o godz. 9.15 w Bratjanie o d b ę d z ie  s ię  

l-sza licytacja ruchomości 
n a le ż ę c y c h  d o  Józefa Baczewskiego, s k ła d a ją ­
c y c h  s ię z 2 w a rc h la k ó w  w a g i o k o ło  0 ,6 0 c tr .  
p o  2 5  z ł. 4 p ro s ia k ó w o k o ło 4 ty g o d n io w y c h  
i 1 p o w ó z k i c z a rn e j (w o la n t) ,

ż e d n ia 3 czerwca 37 r. o godz. 9 30 w No- 
wymdworze o d b ę d z ie s ię

l-sza licytacja ruchomości 
n a le ż ą c y c h d o  Franciszka Chmielińskiego s k ła ­
d a ją c y c h  s ię z 3 0  c tr . ż y ta w  s ło m ie w  s to d o le  
p o  9 z ł., 1 0 c tr . ję c z m ie n ia w  s ło m ie w  s to d o le  
i 4 w a rc h la k ó w  w a g i p o  o k o ło  0 ,6 0  c tr .  p o  2 5  z ł. 

ż e d n ia 3 czerwca 37 r. o godz. 16,00 w No- 
wymdworze o d b ę d z ie s ie

l-sza licytacja ruchomości 
n a le ż ą c y c h  d o Ludwika Klatla s k ła d a ją c y c h  
s ię z 2  ja ło w ic c z a rn o -g ra n ia s ty c h 1 ro c z n y c h  
p o  7 5 z ł., 1 w o la n tu  c z a rn e g o  o z ie lo n y m o b i­
c iu  i 1 s a n e k w y ja z d o w y c h ż ó łty c h , o s z a c o w a ­
n y c h n a łą c z n ą  s u m ę z ł. 1 4 6 0 ,—

R u c h o m o ś ć m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c ji  
w  m ie js c u  i w  c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e  M ia s to  L u b a w ., d n ia 2 6 m a ja 1 9 3 7 r .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o
Mgr. Ligmann

T R Z A S K I, E V E R T A  i M IC H A L S K IE G O

W Y D A W N IC T W A

E N C Y K L O P E D Y C Z N E

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w  5 to m ac h , o p ra c o w a n a p o d  re d . D ra  S t. L a m a .
O m a w ia lo o .o o o  p o ję ć i z a w ie ra 3 .o o o  i lu s tra c ji ,  
2 .0 0 0  ta b lic  i m a p w ie lo b a rw n y c h

ENDYKLOPEDIA POWSZECHNA
w  2  to m a c h , z 5 2 6  i lu s tra c ja m i n a 4 7 ta b lic a c h ,  
o b ię to ś ć 2 ,5 0 8 s z p a lt d ru k u

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w  1 to m ie , s tro n  9 0 2 ; o b ja ś n ia 4 0 .0 0 0 p o ję ć w
7 5 0 .0 0 0 -a c h  s łó w ; 9 .o o o  i lu s tra c ji n a 6 4 ta b lic a c h

LEKSYKON ILUSTROWANY
w  1 to m ie , o d A — Z , z a w ie rą ją c y  2 5 o .o o o w ie rs z y  
d ru k u  (2 ,6 4 6  s z p la t) , 4 .2 o o  i lu s tra c ji, 6 8 m a p .

ENCYKLOPEDIA XX WIEKU
x  I to m ie , lo o o  s tro n 1 l ic z n e i lu s trac je , p o r tre ty  
m a p y . S u p le m e n t 5 - to m . „ E n c y k l. i lu s tro w an e j" .

ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA
w  o p rac o w an iu  p ro f . A le k s a n d ra B ru c k n e ra . Z a ­
w ie ra o k . l .o e o  s tro n  d ru k u  i b lis k o  4 .o o o ilu s tr .

Nabywać można na raty miesięczne.

K S IĘ G A R N IA  W Y D A W N IC Z A

Trzaska, Evert i Michalski Sp.Akc. Warszawa
K ra k o w s k ie P rz ed m ie ś c ie 1 3 .

Z le c e n ia  n a w s z y s tk ie w y d a w n ic tw a  
w y ż e j w y m ien io n e j k s ię g a rn i p rz y jm u je f irm a

8. MIŁOSZEWSKI - Nowe Miasto Lubawskie.

Prace foto-amatorskie
ja k  w y w o ła n ie f i lm ó w

1 k lis z o ra z o d b itek  
w y k o n u je fa c h o w o

F , L u b o w ie c k i, N o w e  M ia s to
Filia LUBAWA.

R ó w n ie ż u d z ie la s ię p o ra d  
fa c h o w y c h b e z p ła tn ie .

Dachówki
c e m e n to w e d w u fa lc ó w k i

na j k o rzystniej 

kupić można

w f irm ie : JÓZEF MULLER 
W y tw ó rn ia D a c h ó w e k  C e m e n to w y c h

Nowe Miasto, A le je  -  n a p rze c iw  C e m e n t. P o w ia t.

O b e lg ę  
rz u c o n ą n a p . w ó jta  
Banaszewskiego z  K u ­

rz ę tn ik a  

o d w o łu ję .

J. Stachowicz Kurzętnik

O K A Z J A .
L is ic a  z  5 -m a  m ło d y ­

m i ta n io n a s p rz e d a ż .

W ia d o m o ś c i w  a d m . 
„ G ło s u L u b a w s k ie g o * 1 .

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu


